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^ l o n a r c b y a  A u s t r y a c k a .

Kzecz urzędowa.
L w ó w ) 17. lipca. Pani  Olympia M uttes z domu Pągowska  

z Pod górza  ofiarowała w c. k,  urzędzie obwodowym w Bochni kwotę 
25  złr.  20  kr.  m. k. wraz z p ro w iz ją  na pokrycie potrzeb państwa.  

Ten  pa t ryo tyczny dar  podaje się do wiadomości  publicznej .

L w ó w  t 22.  lipca. Na rzecz Rzeszowskie j  fundac j i  dla inwa­
l idów wpłynął  znowu czysty dochód z wyprawionego  w Rzeszowie 
d. 19.  lutego 1852  na korzyś ć  tej  fundacyi balu w kwocie 150  złr.  
mon.  konw.

P r ó c z  tego of iarował manda ta ryusz  z Niechobrza  p. Strzelecki 
5 złr.  m. k. dla wspotnnionego funduszu inwalidów.

Przesc ła j ac  t e  kwoty  na miejsce przeznaczenia  ma sobie c. k. 
p rezydyum kra jowe zn miły obowiązek podać te  pa t ryo tyczne  dary 
do wiadomości  powszechnej .

Sprawy krajowe.
(„ C za s“ z2G. lipca  p rzynosi n astępu jące  pytania m ające być przedm iotem  ro z ­

p raw  na ogólnem zeb ran iu  c. k. T ow arzy stw a  gospodarsk iego  K rakow skiego.)

1)  Jakie należałoby przyjąć  zasady  p rzy  oddawaniu g run tów 
na czynsz lub d z i e rż aw ę ,  ażeby właścic ielowi  zapewnić własność  i 
umówiony dochód z zi emi?

2 )  Na jakich zakładach p rzemys łowy cli z rolnic twem w bliskim 
zos taj ących s tosunku,  k rajowi  naszemu zbywa,  k tó re z korzyśc ią  i 
bez p rzeszkód zaprowadz ić  można i należy?

3 )  Czy j e s t  pomiędzy pługami taki ,  k tó ryby  w ciężkich ga t un­
kach ziemi,  tak płytką  j ak  g łęboką  równie dokładnie wykonywał  orkę,  
a jeżel i  takich n ie  masz,  k tó r e  gatunki  pługów krajowych okazały 
sie n a jle p s z e  do pok ładan ia ,  a k tó r e  do orki  g ł ębok ie j ,  k tó re do 
ziemi l ekk ie j ,  a k tó re do ziemi zwięzłej  są i i a jwłaśe iuszomi?

4 )  Jakie odniesiono korzyśc i  w szczególnych gospodars twach
pod względem siły pociągowej ,  przez zmianę dawniejszych niewy­
ksz ta ł conych na nowe wydoskonalone p ług i?

5 )  Czy robiono i gdzie dotąd doświadczenia z pogłębieniem 
w ars twy  rodza jnej  lub z pulchnieniem za pomocą p o d s k i b o w c a  
wars twy  spodniej  i jakie się skutki  o k a z a ł y ?

6 )  Dliu- czego dotąd przy wielkim braku rąk  rob ocz ych ,  kosa 
przy  żniwie zboża nie zastępuje s ierpa u nas —  i jakiemiby sposo­
bami dało się zas t ęps two to w życie wprowadz ić  i upowszechn ić?

7 )  Czyli robiono już próby z użyciem soli nawozowej,  na pola
orne,  łąki,  lub o gr od y ,  i jakie ztąd odniesiono kor zyś c i ?

8 )  W jak ich  okolicznościach lepiej je st  do ro bó t  gospodarsk ich  
u t rzym ywa ć  dosta t eczną czeladź ,  a w jakich obchodzić się można 
w większej  części  najmowanym dziennie robotn ikiem?

9 )  Jaki  wpływ skład i położenie g r un tu  wywiera  na wagę 
zb oż a?

1 0)  Jakie korzyśc i  w gospodars twie  p rzynosi  turn ips  angielski  
—  > czy wyrównywa  w korzyśc iach pas tewnym b ur ak o m ?

H )  Które  zielska i chwasty w rolach naszych są najszkodl iwsze 
i j ak ieby  by ły  dla ich uniknienia i wyniszczenia sposoby.

/
(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

W i e d e ń ,  27.  l ipca.  C, k. mini ste ryum finansów i handlu 
wydało rozporządzenie  w k tórem ogłoszone są owe uwolnienia i u-  
wzgiędnienia cłowe , k tóre  p rzyzna ła  Sa rdyn ia  handlowi  z Austryi  i 
do Austryi  na mocy t r ak ta tu  zawar tego  z Aust ryą  na dniu 18go 
października 1851.  Odno śny ,  dokładny wyk az  obejmuje wszys tk ie  
uwzględnione ar tykuły,

—  Jego  ce». król.  apost .  Mość raczy ł  pos tanowić,  aby w W o ­
jewódz twie S e r b s k i e m , w Temesk im Banacie i w Siedmiogrodz ie  po­
zos ta ł  w inocy obowiązującej  przepis  z dnia 24.  s ierpnia 1849  wzglę­
dem uniformowania u rzędników.

— Prze łożonym gmin w W ę g r z e c h ,  S iedmiogrodz ie ,  K ro a cy i ,  
Woj ewo dyn ie  i w Temesk im Banacie p rzyznano  uwolnienie od por -  
t o r y i .  (L . k, a.)

—  Jego  Cesa r ska  3\lość przyjeżdża dziś do K ar l s t a d t ,  najwię­
kszego miasta w Siedmiogrodzie.  Ju t r o  ( w t o r e k )  jodzie Najjaśniej­
szy Pan na Sepsi  S t .  Gogei  do Csik Czereda ,  gdzie przenocow awszy 
stanie we ś r od ę  w Scha es sbu rg  na nocleg.

•— Jego  Ce sa r ska  Mość raczy ł  nąj łąsknw i ej p rzyzwol ić ,  
aby znajdującym się w kąpielach w Mchndia oficerom wypłacono 
jednomiesięczną pensye g r a t i s ,  a t rzydn iowy żołd grat i s  t amte j szym 
ż o ł n ie r zo m ,  tudz ież  wojskom wszelkiej  b r o n i ,  k tó rzy  występywal i  
na wszys tkich s tacyaeh *v podróży  Naj j aśniejszego Pana.

—  Jego  Cesar ska  Mość wyrz ek ł  najwyższe swoje ukon ten to ­
wanie o stanie okolic zwiedzonych t e raz w Węgrze ch  i nada ł  cywil­
nemu i wojskomemu guberna to rowi  Jego Ccsarzewiczowskiej  Mości 
Arcyksięciu Albrechtowi  wielki k r z y ż  węgier skiego o rderu  świętego 
Stefana.

—  S ł y c h a ć ,  żc p rzeciw lichwie wydane będą osobno pos tano­
wienia karne i us tanowionem będzie w art .  0.  rozporządzen ia  wstę­
pnego do nowego kodexu k a r n e g o ,  że ustawy istniejące względem 
l ichwy w rozmai tych k rajach koronnych  mają tymczasowo być za ­
t rzymane.

—  Na p rzysz ły  rok  ma być po pięciuletniej  p rze rwie  znowu 
wydany po r az  pierwszy szematyzm cywilny ,  a potem regularnie co 
ro k u  ma wychodzić.

— Ponieważ się częs to z d a r za ło ,  że konfiskowano wystawiono 
na sp rzedaż  naczynia ga rnc za r sk ie  j ako szkodliwe zd ro w iu ,  z a p r o ­
ponowano p r z e t o ,  aby fabrykanci  naczyń na p rzysz łość glazurowane 
gliniane naczynia kuchenne i s to łowe zaopat rzal i  początkowcmi  li te­
rami  swoich imion za  pomocą wypalania.  W Krainie zaprowadzono 
już  ten rygor ,

W  Wiedniu znajduje się obecnie 4 2  a p t e k a r z y ,  550  l eka rzy 
cywi lnych,  3 98  cywilnych ch i ru r g ó w ,  9 1 6  akus ze r ek ,  .» (U -J

(D epesze  te leg raficzne.)
I I  e r i l l i l B l s t a d t ,  24.  lipca.  Dzisiaj z robi ł  J ego Meść Cesa r a  

wycieczkę nad s iedmiogrodzko-włoską  g r an icę ,  gdzie hospodar  W o ­
łoszczyzny ks.  S t i rbey  z łoży ł  Naj j aśniejszemu Panu swoje uszano­
wanie.  ( f j ,  k. a .)

T T ‘y c s t ,  27.  l ipca.  Dzisiaj o god.  5. po południu p rzy by ł  tu 
szczęśl iwie Jego Mość Król  Otto Grecyi  na g reck im pa ros ta tku  w o ­
jennym „O t l o “ i uda się ju tro  z rana w dalszą podróż  do Wi edn ia ,  
dokąd przybędzie d. 29.  b. m. Jego król .  Mość podróżuje incognito , 
przeto wszelkie  u roczys te  przyjęcia  nie mają miejsca.

T r y c s t ,  28.  l ipca.  Dzisiaj o god ,  5. zrana wyjechał  Jego 
Mość Król  Otto Grecyi  do Wiednia.  ( L .lc .a .)

I n n s b r u c k ,  26 .  lipca.  Jego  k ró lewiczówska  Mość panu­
jący książę Modeny p rzyby ł  tu dziś wieczór n ie spodzianie ,  i za t r zy ­
mawszy sie tylko k ró tki  czas  udał  sie o 8. godzinie w dalszą podróż 
do Ebenzwcier ,

W S e d y o l a n ,  25.  lipca.  Dziś r ano poświęcono w kościel e św.  
Karola cesa rską  kapl icę i odsłonięto pomnik ,  k t ó r y  z rozkazu  Jego 
Cesar skie j  Mości F ranc i szka  Józefa wykonał  r zeźbia rz  Marchezi .  
Fe ldmarsza łek  Rade tzky  by ł  obecnym na tej  u roczystośc i .  ( L .k .a . )

(K u rs  w ićdeńsk i z 30. lipca  1852.) , |
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Am eryka.
(Z am knięcie kongresu . — Położenie federacy i. — Układy plem ion indyjsk ich .)

M e x y k , 10. czerwca .  Dnia 20.  z.  m. upłynął  zwycza jny r o ­
czny peryod  kongresu ,  postanowiony  p rzez  kons ty tucyę  republiki  fe­
deralnej ;  dnia 21.  z.  m. o jedenaste j  godzinie wieczór  odbyło sie 
więc u roczys te  zamknięcie kongresu ,  lubo żadnej  z pctocznycl i ,  ż y ­
wotnych kwestyi  dla republ iki  nie rozs t r zygn ię to  aui też r ządowi  
niedano nadzwyczajnych upoważnień,  p r zez  k tó reby  był  w stanie t r u ­
dnościom i k łopotom chwilowym zaradzić.

Co do wcwnę l rzncgo  i zewnę t rznego  niebezpieczeństwa wojny 
dla republiki ,  min is te r  wojny Rob/es p rzedk łada jąc  kongresowi  mc-  
moryał  z dnia 8.  z ;  m . ,  w k tó r ym nalegał  nr. przyzwolenie zas i łków,  
s k r e ś l i ł  położenie f ede racyi  dosłownie,  j ak  nas tępuje  :

„ Izby znają dokładnie,  jakie n iebezpieczeństwo zagraża  republ i ce 
pod względem sprawy komunikacyi  p rzez eiaśninę; sądzę p rze to ,  iż nie 
potrzebuję  zapuszczać się w bliższe opisy wanie tego niebezpieczeństwa.

Do Niższej  Kalifornii  wed ług  najnowszych wiadomości  wta rgnęła  
z tamtąd  hor da  aw a n tu rn ik ó w ;  nieliczne ś r odk i  obrony ,  na k tó re w



r zeczone j  okol icy można było l iczyć,  zos ta ły  j e szc ze  ba rdz ie j  zmnie j ­
szone p rzez  powstanie na granicy,  k tó re  zasz ło  j e szcze  przed tym 
wypadkiem.

W  S o no ra  spodziewają się co chwila powro tu  amerykańskich  
awanturników,  k tó rzy  z początku odparci ,  wzmocnil i  sic l icznemi od­
działami dzikich szczepów indyjskich,  dla prowadzenia wojny powsze­
chnego wytępienia i kontrybucyi .

W  Chihuahua zapowiadają bliskie wybuchnięcie r ewolucyi ,  k tó r ą  
sam g ub ern a t o r  pańs twa  kieruje.  Ze br a ł  ju ż  znaczną l iczbę ludzi,  i 
wielu awan tu rników będzie mieć udział  w tym ro z ruchu ,  k tórego 
najcelniejszym zamia rem je s t  kont rabandę ochraniać.

Granica  w Tamaul ipas  nie przestaj e  być zagrożoną przez am­
bi tnych aw a n tu rn ik ó w ,  k tórzy  już dawniej  do tego pańs twa byli 
w targnę l i ;  po drugiej  s t ronie  Rio Br«vo tw o rzą  się w tym zamiarze 
nowe si ły zb ro jne .  Rządowe wojsko w Matamoros doznaje najwię­
kszego niedostatku,  gdyż po przywróceniu  powszechne j  cłowej  taryfy 
zbywa  tam na dostawach,  a tein samem na dochodach z cła,  k tó reby 
no u t rzymanie  wojska obrócić inożna,

W Yu a kata o panuje również wielki niedostotek ; w oliwili, w 
k tó rej  energicznie chciano rozwinąć wojskowe  operacye przeciw 
szczepom dzikich I u d y a n , z b raku  u trzymania  i żołdu  dla wojska
musiano od nich odstąpić.

W e w ną t r z  konspirują  anarchiści  przeciw rządowi  i konstytucyi ;  
na różnych  punktach wybuchły powstania,  k tó r e  do tychczas  można 
było jako tako  p rzyt łumić,  później zaś nastąpi  zupełny brak zas i łków 
ze s t rony  rządu ,  a zubożeni  p r zez  zaległą płacę  u rzędnicy s t auą sie
ich sprzymierzeńcami .

Wszys tk im tym niedogodnościom niezdoła rząd z a r ad z i ć ,  jeźli 
kongr es  nie da mu do dyspozycyi  funduszów.  Cała odpowiedzialność 
spadnie na kongres ,  jeźli  w tej mie rze  nic nie uczyni . “

Sk ład  tych rzeczy  sk reś lony  dnia 8,  z. m. pogorszy ł  się od 
tego czasu jeszcze bardziej  p rzez  nowe wyp adk i ,  a j ednak  i t e  nie 
spowodowały kongresu  do przyzwolenia na osobne zasiłki .  W e dłu g  
odebranego  w kilka dni potem z pańs twa  Chiapas doniesienia z a g r o ­
żony j e s t  ten kraj  od p rzybyszów z Ameryk i  centralnej .  Szczepy  
dzikich Iudyan pomknęły się również naprzód według  późniejszych 
wiadomości ,  i p rze rwały  koiminikacyę na wielkim t r akc ie  z stolicy 
do por tów Cichego morza.  Pos te runk i  wpadły w ich r ęce.  W  porcie 
Mazatlan wybuch ło  dnia 5. z. ni. powszechne przec iw władzom rzą ­
dowym powstanie,  o k tórem z p rzyczyny  przecięcia narnienionej ko- 
munikacyi  niema dotychczas  dokładnych wiadomości .  W  Y era -Cr uz  
z p rzyczyny odrzuconej  p r zez  sena t  p ropozycy i  t amte j szego  Ayunta 
mientu,  aby pozwolono morzem sprowadzać  pszeniczną mą kę ,  klórą 
V e r a - C r u z  musi od Puebla drogo kupować ,  i o t r zymuje w złym ga­
tunku ,  oświadczyła t amte jsza  w ła d z a ,  że  nie będzie zważać  na p ro-

liibicyę, lecz Sprowadzi tyle żywności ,  ile dla niej pot rzeba.  Mie­
szkańcy tego najważniejszego por tu  r epubliki  dotknięci  są prócz tego 
w najwyższym stopniu odmówieniem kongresu ,  k tó r y  nieebce bynaj ­
mniej odstąpić od prohibicyjnego i p rotekcyjnego us tawodaws twa,  i 
dlatego umysły  są w- wielkiem wzburzeniu.  Specyalna federacya,  k tó rą  
plemiona dzikich Iudyan dla energicznej  obrony między sobą zawar ły,  
zagraża tern, że się te państwa od republiki  oderwą i własną Unię 
utworzą ,  z k tó rą  ma być w związku powyżej  nnmienione pos tępowa­
nie gub erna to ra  państwa Chihuahua.

W północnej  części  państwa V era -C ru z  pojawi ł  sie znowu pod­
pułkownik gwardyi  narodowej  Robel/edo w 100  ludz i ,  k tó ry  już  
w p rzeszłym roku  s ta ł  na czele p ron unc iam entu , i zamyśla dalej 
swoje rewolucyjne plany uskuteczniać .

Dodawszy do tych faktów zupe łny  n iedosta tek federacyjnego 
ska rbu  i wynikającą ztąd zupe łną bezsi lność rządu,  nie może uderzać  
nikogo objawiająca się wszędzie  ana rchya,  k tóre j  unia cząs tkami  pa­
dnie ofiarą. Pod wpływem tych s tosunków,  i gdy izby j e szcze  w o- 
statniej  godzinie prawie j ednog łośnem wotowauiem odrzuc iły  p ropo-  
zycyę przyzwolenia r ządowi  nadzwyczajnych upoważnień,  zamkną ł  
p rezyden t  r epubliki  jenerał  A rista  dnia 21.  z. m. kongres  nas tępu­
jącą  mową:

„Mości Panowie Depu towani  i Sena to rowie !  Ustawa zasadnicza 
po łożyła dzisiaj k res  Wasze j  legislacyjnej  czynnośc i ,  gdyż  kończy 
się peryod,  k tó ry  przez wielkie i ważne wypadki  w rocznikach r e ­
publiki pamiętnym będzie.  Kry tyczne  okoliczności  na w stępie W as ze j  
czynności  kazały  się o bawia ć ,  że misya W a sz a  ograniczy się tylko 
na ostatnią i smutną powinność,  j aka ludziom na ziemi j e s t  zo s t a ­
wiona,  to jest ,  znajdować się na pogrzebie ojczyzny.  Płomień bez ­
przykładnej  wojn y ,  k tó rą  potępia boskie i ludzkie prawo,  pałał  je­
szcze na g r an icy ,  k tó ra  nas od sprzyjaźnionego narodu dzieli ;  t o ­
czące się układy z tym narodem względem przywrócen ia  komunika ­
cyjnej  drogi obu Oceanów,  mającej  zrobić nasze t e ry to ry u m ś r od ­
kiem handlowego świata,  były zaw ar te  pod obawą ze rwan ia  p rzy ja ­
znych s tosunków,  k tó re pokojowi  obu kon tynentów zagraża ły ;  k r y ­
zys handlowa,  przygo towana ostatniemi dniami poprzedniego k o ng r e ­
su doszła do smutnego rozwinięcia się, i z ag r  aż ła i i isurekcy ami we­
wnątrz ,  a przynajmniej  osłabieniem naszych dopiero nanowo zawią­
zanych z zagranicą s tosun ków ;  k ry zys  f inansowa,  codziennie w z r a ­
s tająca liczba niedoboru,  wewnę t rzne  zamieszk i ,  k tó re  nawet  pomię­
dzy rep r ezen tan tów władzy rzuci ły ziarno niezgody i niedowierzania,  
narazi ły  na g roźne niebezpieczeństwo los narodu,  k tóry wewnęt rznemi 
rozruchami  p rzez tyle lat skoła tany,  wycieńczony własnem natęże ­
niem, podzielony odmiennemi zdaniami i s teasznemi n iebezpieczeństwy 
otoczony,  lodwo j e szcze  przez  jeden dzień nieszczęśl iwą s w ą  egz y­
s t e n c j e  mógł  u t r zymać.  Jakim sposobem pośród tak licznych i tak

S w a t y  n a

(C iąg  dalszy .)

U § 1 .

Na d rugi  dzień by ła  wielka feta w Dzieduszycach,  zj echało się 
mnóstwo gości  i obiad by ł  pod n a m io te m ,  p rzy  k tó rym gra ła  k ap e­
la i za każdym toastem bito z moźde ie rzów.  Po obiedzie ha rcowa-  
no na koniach o zak ład ,  zwyc ięzcom damy rozdawały  nagrody z wstą­
ż e k ,  p ie rśc ionków i innych g ra c ik ó w ;  mnie się też p rzy tem o be r w a­
ło  dwadzieścia dukatów,  bom się za łożył  z S ta r os t ą ,  że mój podjez-  
dek  więcej  r az j  bez odpoczynku przez  parkan p rz e sk oc z y ,  niż 
jego  klacz  t a ra n to w at a ,  k tó r a  miała być turecka .  Na moim podjezdku 
j a  sam siedziałem a na j e go  klaczy szlachcic jakiś z są s i eds twa ;  więc 
szlachcic za raz  za  drugim razem  zaczepi ł  i takiego da ł  koz ła  na d r u ­
gą  s t ronę,  że  go aż ledwie Die motykami  musiano odkopywać ze zi e­
m i , —  ja zaś przesadzi łem t r z y  razy.  Z  czego był  śmiech i to nie 
m a ł y ,  bo klacz S ta r o s ty  j a k  się później  p o k a z a ł o ,  była bez poró­
wnan ia  l epsza  od mego konia i byłby pewnie  w y g r a ł ,  gdyb y  ją by ł  
dosiadał  koniuszy,  ale j a  z koniuszym nie chciałem iść o lepszą bo 
k o n i u s z y ;  wiec wsadzono szlachcica,  k tó ry  zucha  udawał,  ale łacin-  
nik był  na kulbace,  ze r w a ł  konia w skoku  i o mało ga rd ło  nie dał  
za f ra szkę .  Mój W ę g r zy ne k  t eż  sobie za rob i ł  dziesięć duka tów od 
S ta r os t y ,  bo jechał  na j ego koniu do me ty  z ki lkoma szlachty i j uż  
p r z y  samej mecie,  kiedy miał  być pominiony p r zez  drugiego,  węg ie r­
skim fo rt e l em sobie po radz i ł ;  et ęuidem  porwa ł  t amtego za k a r k  i 
z  konia go zwa li ł  a sam dojechał .  Zak ł ad  by ł  za nieważny u z n a n y ,  
ale S ta r ośc ie  t a k  się ta ainbicya mego W ę g r zy nk a  podoba ła ,  że  za 
u ra towan ie  honoru swego konia ,  dał  mu dziesięć dukatów.  By ła ztad 
awan tu rka ,  bo sz laehetka za obr azę  mu wyrządzoną  przez  mego s ł u ­
g ę  do mnie zaatu tował ,  ale ja  dowiodłem,  że Mighaza de Isztvanferet  
j e s t  szlachcic i j e s t  dworzaninem u mnie , więc ma sam odpowiadać 
za  swoje g rzechy .  Co widząc Szlachc ic  dał  spokój i tem chciał  nad-  
s z t u k o w a ć ,  że Wę gr zy nk o w i  od siebie ofiarował p i?ć czątych ale 
Mighaza nie w ciemię b i ty ,  czątych nie p r zyją{ j s zla chcica osadzi ł  

na lądzie.
W i e c z ó r  by ły  wielkie tańce w t r zech sa lac h ,  k t ó r e  z wielką 

pompą t r w a ł y  aż do białego dnia. Na drugi  dzień chc ia łem jechać,

ale gdzie tam, ani mi myśleć było o tem,  powiadano , że to się d o ­
piero zaczyna.  I prawdę mi powiadano,  bom cały tydzień j ak obszył  
lam wysiedział ,  bawńąc się wyśmienicie z wielkim sta tk iem i weso­
łością umysłu.

Po tygodniu dopiero wyjechałem , uwiózł szy to przekonanie  ze 
sobą,  że kiedy Pan Bóg łaski  swej nie o d m ó w i , to i z najgorszej  
drogi da się j e szcze cz łowiekowi  nawrócić i być dobrym ojcem i 
mężem i ozdobą Rzeczypospol i te j  i pociechą kościoła i wiary świętej .  
Jakoż  tu tak się stało w istocie.

IX.
Wyjechawszy  z Dz ieduszyc ,  skorom tylko z oczu s t r ac i ł  dw ór  

i wieś i w uszach mi przes ta ły  b rzęczyć ludzkie k rzyk i  pomieszane 
z chrypl iwą muzyką i  wyst rza łami  m oź d z ie rz ó w , za raz  po s t a remu 
uczyniłem ze sobą rachunek sumienia.  I nie małe sobie musiałem 
czynić wyrzu ty ,  bo nie mało złego dos t rzeg łem w moich uczynkach.  
Więc za ra z  j edno,  jako to mi pilno było po nabożeństwie  na lusz tyk 
. , , , . j akże - to  s łaba j e s t  ludzka na tu ra !  Ledwie co wymówiłem 
Amen ostatniego mego w Kochawinie pac ie rza ,  już też co prędzej 
kazałem zaprzęgać,  aby do S t a ros ty  pospieszyć.  A w Dzieduszycach 
przez  ośm dni bawiąc,  czy choć raz  przypomniałem sobie moją świe ­
żo co odprawioną spowie dź?  czy choć raz  pomyślałem nad tem, j ak  
też moje modły p rzy ję te  zostały  u Pana B o g a ?  czy choć raz p o w r ó ­
ci łem myślą do g robu mojej Zosi  nieboszczki  i do mojej ża łob y?  —  
O Boże!  j akże  swawolny i lekki j e s t  duch mój i w j akiem poddań­
stwie t r zyma  go ta nędzna skorupa,  k tó r ą  nazywamy ciałem i k tó ra 
tak często dla nas j e s t  wszys tkiem na tej z i emi ,  a w rzeczy  tylko 
j e s t  kałem błotni stym,  prochem,  i tak znikomym pyłkiem,  że ani j e ­
dnego wspomnienia nie j e s t  i nie będzie godzien,  w o b e c  tej wielkiej 
p rzysz łośc i ,  do której  powrołani je s te śmy i k t ó ra  nas czeka tam gdzieś  
za g robami !  . . . .

T a k  myśląc,  za raz  przypomniałem sobie owego pielgrzyma,  k tó -  
r egom zdyba ł  był  w Kochawinie.  P ro s t y  cz łowiek i ani na g łę bo ­
kich ćwiczony naukach ani  wymyślnemi  p rak ty kam i  wykszta łcony  —
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wielkich niebezpieczeństw mógł  się j e szcze  o t rzymać  naród,  tego sam 
rząd  nie może sobie wyt łumaczyć,  j ak tylko przez widoczną pomoc 
i opieke Opatrzności ,  k tó ra nawet  w naszym upadku j e szcze  darzy 
nas swoją ł a ską i daje nam jasno do poznania,  że j e szcze  mamy 
środk i  uratować się, jeżeli  sami o sobie nie zwątpimy,

Kierowany tern p rzekonaniem,  zasilany tą nadz ie ją ,  użył  rząd 
wszelkich ś r o d k ó w ,  k tó re ma na zawołanie,  aby zażegnać grożące 
n iebezpieczeństwa,  i wypros i ł  od kongresu  przyzwolen ie  tych ś r o d ­
ków, na k tó rych  mu zb y w a ło ,  aby należycie swą powinność w y pe ł ­
nił. Ciało legislacyjne wzięło na swoję własną odpowiedzialność 
wszelkie t rudności  i działało według własnego zdania ;  rząd będzie 
prze to  s ta rać się, j ak dotychczas ,  wydobyć kraj  z t rudnośc i ,  ile cia­
sny zakres  jego zasi łków i upoważnień według  p rawa pozwala,  i tyl ­
ko wtedy ustanie,  gdy b ra k  zasi łków jego czynnościom przeszkodz i ,  
W  obawie,  że t a  chwila może bardzo  p rędko  nas tąpi ,  i ze względu 
na nadzwyczaj  skompl ikowany skład rzeczy,  oznajmił  r*ąd je szcze  
w ostatniej godzinie swe położenie,  i na przypadek ,  że, podczas gdy 
legislacyjne ciało nie j e s t  z e b r a n e ,  j akieko lwiekbądź zawikłanie w y ­
magałoby ze s t rony władzy wykonawczej  sprawowania j akowej  wła-  
dzy,  proponował  nie tak upoważnienie,  j ak r aczej  uproszenie za s t r ze ­
żonej legislatywie władzy,  ale ta p ropozycya  nie znalazła pomyślnego 
p rzyjęcia ,  a przeto rząd uważając swą własną odpowiedzialność na 
p rzysz łość  za pokrytą ,  nie będzie oszczędzać żadnych ś r o d k ó w ,  ż a ­
dnych ofiar, aby,  ile j e szcze j e s t  w stanie,  t rudną i del ikatną powin­
ność swą wypełnić. “

W ś ró d  tych mało pocieszających powszechnych s tosunków za ­
szła w ostatnich dniach pewną pomyślna chociaż nie wiele obiecu­
j ą ca  ukol icznośe.  Szczepy  dzikich Indyan Seminolów i Quikapus 
p rzysła ły  deputacye do Mexyku z p rożka wyznaczenia  dla tych obu 
plemion pod pewnemi warunkami  g run tów do uprawy w okręgu woj­
skowej  komisyi  Rio Grandę.  Cola de Tigre , Arranca corazones, 
Gało de monie są nazwiska tych t r zech  pe łnomocn ików,  k tórzy 
z l icznym orszakiem kobiet ,  dzieci i z t łumaczem tuta j  p r zyb y l i ; rząd 
wyznaczy ł  im pomieszkanie w pałacu i każe im wik t  dawać.  Mają 
oni na sobie całkiem piętno p ie rwias tkowego  l u d u , są wysokiego 
w z r o s t u ,  silnej budowy ciała ,  i dumnego spojrzenia i cbodo.  Odzież 
ich sk łada się z pasa z różnowzoryeh  piór około bioder,  t akiż sam 
fantastyczny mają st rój  na głowie,  a około szyi  kilka sznurków ordy-  
naryjnyc l i ,  g rubych korali .  Damy tego posels twa przyodziano tutaj  
ki lką długiemi sukniami,  Zaiedwo po t rzeba nadmieniać , że niespo­
dziana ta wizyta zrobi ł a wielką se nza cyę ,  i że ci ludzie otoczeni  są 
ciągle mnóstwem ciekawej  publiczności .  Mają oni napisany wnic-  
mieckirn języku polecający list od pewnego na belgijskiej granicy 
u rodzonego nadreńskiego mieszkańca ,  k tó ry t e raz  w namienionej  
rzeczypospol i t e j  nabył  grunta  w pobliżu tych dzikich ludzi i zos ta -

a j a k że ż  on wyżej  jes t  duchem swoim od nas mądrych i sp ry tnych 
i oczytanych!  Jak żeż  on umiał  w tern Życiu odsunąć od siebie to 
w sz y s tk o ,  co j e s t  z i emsk ie ,  co cz łowiecze ,  co doczasowe i t yl ­
ko pozorami  b łyszczące!  księga,  której  t r e ść  je st  z B o g a ,  s tała się 
całą jego nauką,  a wędrówka  od miejsca do mie jsca,  w k t ó r ych  Pan 
Róg się ludziom ob ja wi ł ,  calem jego za jęc iem,  calem myśleniem 
i całą t reścią jego żywota.  A jam byt tak zły i słaby,  i t a k ’ein się 
dał  po rwać  wirowi  tego świa ta ,  żem nawet  i o tym pielgrzymie z a ­
pomniał  i wyjeżdżając anim się nawet za nim poglądnął ,  aby się z 

~ nim pożegnać i choć j edno westchnienie posłać przez niego do tych 
świątyń cudownych,  do k tórych  ani myślą dolecieć nie j estem w stanie.

Po tych myślach przeszedłem znów na s t a ros tę  i p rzypomina­
łem sobie jeszcze r az w s z y s tk o ,  co t am widziałem a z czego zbu­
dować sie mogłem,  j akoż i pan Pu łkownik przypomuiał  się mojej pa­
mięci.  Coż sic z nim dzie je?  pozos ta ł - że  ' on  przy dawnej  swej  z ło­
ści i dawnych niecno tach?  Po prawi ł  - li się i pokutuje gdzie dzisiaj 
za swoje winy?  Co się dzieje z Anu lką,  nieszczęśl iwą ofiarą jego
ślepoty i z ł ośc i?  co z jej m a tk ą ,  ową najcierpl iwszą ze wszys tkich
męczennic nowego wieku ? . . . kilka razy mi te pytania na myśl 
przychodzi ły  podczas mojej w Dzieduszyeach bytności ,  kilka razy z a ­
chodzi łem z dałeka S ta r os tę  o P u łk o w n ik a ,  ale wiedząc żo nie dy­
skretnie  je st  przypominać komuś r z e c z y ,  k tó r e  mu nie są miłe i 
niemi być nie mogą,  nio n a c ie ra łe m , —  niczego się też nie dowiedzia­
łem. Odjadeż t a k ,  nie dowiedziawszy się drugiej  połowy h i s to ry i?  
—  Nie!  — Mej sk ręć na lewo i wieź mnie do Błon ia!

Konie moje były wyspoczywane i dobrym owsem u S ta ro s ty  
k a r m i o n e ,  bo ziemia S t ry j ska  b łogosławiona j e s t  i r zadko r o k u ,  w 
k tó r ym -b y  nikłe ziarno wydała,  —  więc jak wypuści  mój w oźn ic a ,  
to tylko jak s t rzała przeleciel iśmy przez  St ry j ,  a j e szcze s łońce było
wy soko ,  kiedyśmy zajechali  p rzed znajomy mi dwo rek  w Błoniu.  —
Wielki  ruch tam zasta łem w d z i ed z iń cu , zwożono siano i konicze 
pięknie zebrane i w brogi sk ł adano ,  naprawiano  s t o d o ł y ,  o k r ze sy ­
wano belki  i k rokwie  na nowe dachy,  zwożono glinę,  kamienie , ga ­
szono w a p n o , ■— zgoła p racowi te tam gospodars two .  Ale we dw o ­
rze zdawało się pusto,  tylko podsta rośc i  j ak iś  w  drel i szkowym żu» 
panie i ® kauczuk iem w ręku stajł przy robo tn ikach  i pokręcając su-

jąc  z nimi w przyjacie lskich s l os un kac h ,  chwali  ich z p racowi tości ,  
us łużności  i wierności  w do trzymaniu  danego słowa.

Niejest  j e szcze  pewną rzeczą,  czy Indyanie p rzys taną  na po­
dane im od rządu waru nk i :  co j eżel i  nie nas t ąp i ,  będzie im z a p e ­
wniony wolny,  bez wszelkiej  p rzeszkody  powrót  do swych okolic.

(P r . Z tg .)
Anglia.

(Zw ycięztw o stronn ików  w olnego handlu  p rzy  w yborach w M iddlesex.— Zajścia 
w Irlan d y i podczas w yborów .)

L o n d y n , 22.  l ipca.  S t ron n i cy  wolnego handlu odnieśli  przy  
wyborach w Middlesex s t anowcze zwyc ięz two nad protekeyoni st ami .  
P. Osborne wybrano większośc ią  150  g ł os ów ;  p rzeciwnikiem jego 
by ł  margrabia  Blandfort .  P. Osborne j e s t  z małej  liczby tych k a n ­
dy da t ów ,  k tó rzy  oświadczyl i  się byli s t anowczo p rzec iw cofnięciu 
dotacyi  Maynooth.  W  tym względzie więc j e s t  wybór  jego  nie bez 
znaczenia.  —  W Irlandyi  p rzychodzi  przy wyborach ciągle j e szc ze  
do k rwawych  zajść.  W Limeric,  Belfast ,  Cork i w h rabs twie  Down 
zasz ły  podobne zdrożności .  W Kilkenny przyję to pewnego kandydata  
g r a d e m  kamieni.  W' h rabs twie  iryjskiem Lou th  wybrano  również 
kandyda ta  należącego do s t ronn ików wolnego handlu.  W ogóle wy­
brano j a k  s łychać 1GS członków pa r l a m cn t o w y c h , k tó r zy  nie zasia­
dali w osta tnim par lamencie.  (Abbl. W. Z .)

Franeya.
(U stęp  z lis tu  kardynała-A rcyb iskupa  w  Bordeaux do b iskupa  O rleańsk iego  

w lcweslyi o k lasykach  pogań.)

P a r y ż . Jego  Eminencya Arcybi skup  w Bordcaux , kardyna ł  
Donuet,  napisał  w kwestyi  o kla sykach pogańskich drugi  list do bi­
skupa Orleańskiego.  Namieniony list j e s t  bardzo obsze rny , g tówna 
myśl zawar ta  w nasfępująccm :

Nie od wyboru  ks ią że k ,  ani nawet  od wyboru metody zależy 
rzecz  najgłówniej sza .  P rawdz iwe  n iebezpieczeństwo i p rawdziwy ś r o ­
dek za radźczy  zasadza się na wyborze nauczyciel i ,  k tó rzy  książki  ob­
jaśniają i me todę zastosowują .  Każdy  wie o t e m ,  a j ednak  zapomi­
nają o tern bardzo często.  Naj l epsza książka stanie się niebezpie-  
cznem narzędziem w ręku  złego nauczyciela.  Naj l epsza metoda uie- 
wyda pożądanego owocu jeżel i  profesor  j e s t  niezdatny.  R oz są d n y ,  
świat ły  i gor l iwy nauczyciel  znajdzie per ły w Euniuszu.  P rz ez  Bous -  
sueta ,  Fenelona,  Boli ina i Bourdnloue objaśnieni ,  mogą pogańscy au-  
torowie przyczynić się do uksz ta l cenia wiernego i oświeconego ple­
mienia.  P rzez  n iewiernych nauczyciel i  wyk ładane ,  mogliby sie s tać 
Ojcowie kościoła,  a nawe t  samo pismo święte textem dla bluźnier-  
s twa i bezbożności .  Objaśnionoż nareszc ie  „Biblię W o l te r a11 i za po-  
mnianoż jego „Dzieje założenia c l i r ześc iads twa?11 Za t rzymajmy po­
gańskich au to rów dla wszystkiego,  co się w nich przyzwoi tego  i wy-

miastych wąsów,  rączo naganiał  do pracy.  Wyskoczyłem z wozika 
i przybl i żywszy się do niego,  w i t a m;

—■ Niech będzie pochwalony!
—  Na wieki wieków,  —  odpowiedz ia ł  uchyl iwszy kapelusza,
—  Czy jes t  pan P u łk o w n ik ?
—  Nie Panie,  pan Pułkownik tu  ju ż  nie mieszka.
— A gdzież się podz iał?  — zapytam.

— Rok temu,  j a k  mu expi rowała  dzierżawa Błonia i osiadł  był  
na bruku w S tryju ,  ale czy do dziś dnia tam jeszcze j e s t ,  nieumiem 
służyć.

—  A żona ? a córka  ?
—  W sz ys t ko  to z nim się wy n ios ło ,  ale widzi mi s ię ,  że żona

przed ki lkoma miesiącami umarła .  Panie świeć jej  d u s z y ,  była to
dobra kobieta.

—  A jakże  pan Pu łkownik j e s t  w interesach  ?
—  W  interesach ? . . . niewiem czy j akie ma nawet .  —  P a ­

nie, to człek ł ad ac o ,  pijanica i oczajdusza ,  wszys tko potrac i ł  do g r o ­
sza,  w S t ryju  tem tylko żyli, co im kto dał  z  ł a s k i , albo co có rka 
za rob i ł a  szyjąc bieliznę i b ia łogłowskie suknie.  A powiadają że miał  
kiedyś pańską for tunę !

—  H m !  p rzecież przed dwoma laty miał  j e szc ze  u S ta ro s t y  
dwadzieścia  tysi ęcy.

—■ Niewiem ja  pewnie,  ale snać nic niemiał ,  bo CO kto miał  u 
S taros ty ,  to mu z tego ani j eden szeląg nie przepadł .

—  I j a k ż e ż ?  zostawil i  go ci panowie tak w nędzy i ani nawe t  
od g łodu nie och ron i l i ?

—  Już ja Panie tego niewiem tak  doskona le ,  ale podobno coś 
się tam pokazało na niego p rzed panem S t a r o s t ą ,  że go potem ani 
na oczy nieehciał .

— No ! to się dorobi ł  pięknego końca!  —  mrukną łem przed siebie.
—  Czy Wasz moś ć  Pan j e s t e ś  j aki  k r ew ny  pana P u ł k o w n i k a , 

albo może powinowaty ? zapy ta ł  ekonom.
—  N ie ,  j a k  tylko t ak  . . . zna jomy.  Szczęść  Boże p rzy  p racy .  

H e j ! nawracaj  de St ry ja.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



mownego  znajduje,  używajmy chrześc iańsk ich  au torów we wszys lkiem 
co oni p ros tego,  wielkiego i wzniosłego za w ie r a j ą ;  ale p rzed ewsz y-  
s tk iem obierajmy i ksz ta ł ćmy nauczycieli .  —  Młodzież wychowywać ,  
znaczy  p rzyszłość kraju zabezpieczać.  Uczyć dzieci , j ak mają s łu ­
żyć Panu Bogu i czynić zadość powołaniu ,  jakie im wyznaczyła 
Opa trzność,  oto powinien być cci naszych usi łowań,  i toć j e s t  w y ż­
sze nad wszeikie spory,  nad wszelkie w ą tp l iw ośc i ,  toć  j e s t  jedynie 
pot rzebne.  In  necessariis unilas. Dla osiąguienia zamiaru  tego , 
zastosowujmy w s z y s t k o ,  co Bóg dał  cz łowiekowi  tia za w oła n i e ,  ko­
rzysta jmy  z wszys tkich dobryeli  metod,  używajmy tego,  co j e s t  świa­
towe  i święte , tego,  co prawdz iwe  i piękne wszędzie , gdziekolwiek 
się zna jdu je ;  pozostawmy każdemu wolność pod względem ś r o d k ó w ,  
jeżel i  tylko do tego samego celu zm ie r za :  in d u liis  libertas. A w 
tych metodach,  w tych ró żnorodnych  us i łowan iach,  p rzy  tęj wolnej 
k o n k u r e n c j i  pozostańmy połączeni  węzłami miłości ,  s zcze rą  i wzaje­
mną uległością,  prawdziwie chrześc iańskiem wsparciem:  in omnibus 
caritas. (G . W .)

(D epesza  te leg raficzna.)

I Ba r j ż ,  24.  lipca. Renty 103 .20  —  72 .45 .  —  Pary ż  powitał  
wczoraj  p rezydenta  w sposób zaspokajający.  O krz yk i :  Vive Vcm-
pereur niedały się s łyszeć.  ( L . k. a.J

€2ri*ecya.
(P odróż  JM. k ró la  do K arlsbadu. — Okólnik ces. ro s. am basady w A tenaeb do

ro s . konzulatów .)
A ten y , 20.  lipca. Jego k rólewska Mość Otto odjeżdża dziś 

do Kar l sb  ndu dla kur acy i ,  k tó r ą  mu usilnie doradzają  lekarze.  —  
Dziennik Obserrateur d'Athencs ogłasza okólnik ces.  ros.  ambasady 
w Atenach do rosyjsk ich k o z d n t o w ,  w k tó rym protes tuje z obu rze ­
niem przec iw wszelkiej  sol idarności  z tendeneyami  i ag i t ac j am i  mni­
cha Chr i s tophoros  Papulakis .  ( f j . k . a . )

(D epesza telegraficzna.)
A ten y , 20. lipca.  Wyrok iem sądu p rzysięgłych zakończony 

zos ta ł  p roces p rzec iw mordercom sena to ra  Korf iotakis.  Sądzono,  że 
w ten proces  zawik łana j e s t  familia Mauromichalis.  Ale zabójca uzna­
ny zos ta ł  winnym , a obzałownni  o w-spółwinę uwolnieni  zostal i  od 
winy.  Ta  decyzyn wywoła ła  w publiczności  p rzykrą senzney e. ( L .k .a . )

Turcya.
(Pogłosk i o zm ianie m inisteryum . — W iadom ości potoczne.)

I& onstan tyn opo l, 18. l ipca.  S łychać ,  że wkró tce  nastąpić 
ma zmiana mini st rów.  Ilailil Basza  żyjący od kilku lat  w niełasce 
na wyspie Rhodos  ma być znowu powołany do Kons tantynopola .  —  
Wiadomo , ze Ilailil Basza  zawsze zos tawa ł  w dobrem porozumieniu 
z Bosyą.  Dodaje prze to  pogłoska , że pow ró t  jego do minis teryum 
łatwo za sobą pociągnąć może zmianę w dotchczasowej  poli tyce Porty.

—  Ainer )kańsk i  paropływ wojenny Hyacinlh  ma wkró tco  za ­
winąć do tu te jszego por tu  i s łużyć będzie j a k  okrę t  Charlemayne 
za wzór  p rzy  nauce t echnicznej  ; potem ma odpłynąć do Grecy i  dla 
poparcia  r eklamacyi  rządu północnej  Ameryki  względem misyonarza 
King.  __ Ogromne  reje szarańczy niszczą okolicy Smyrny.

W e d łu g  doniesień handlowych z Lewa nty  uważają tam tego ro­
czny zbiór  Ko ryn tó w  (d rob ny ch  ro zy n k ów )  za s t r acony  przynajmniej  
w t r zecie j  części .  CL. k. a .)

W iadomości handlowe.
(C eny  targ o w e  lw ow skie .)

L w ó w ,  30.  l ipca.  Dziś sp rzedawano na naszym targu ko rzec  
pszenicy po 15r .30k. ,  żyta l l r . Ó k . ,  j ęczmienia 8r ,12k . ,  owsa Gr . l3k . ,  
h reczki  l i r . ,  kartofl i  6 r .23 k .  Ce lna r  siana kosz tował  2 r .3k .  , ok ło -  
tów l r . l 3 k .  Za  sąg d rze wa  bukowego  płacono 22r . ,  sosnowego I 8 r .  
w< w . —  Ceny drobiazgowej  sp rzedaży  bez odmiany.

K urs lw owski.

Dnia 30 lipca

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
D ukat c e sa rsk i .........................................
P ó iiinperyał zł. r o s y j s k i ........................
R ubel ś r . r o s y j s k i ....................................
T a la r  p r u s k i ................................................
Polski k u ra n t i p ięciozłolów k, . . . 
G alicyjskie lis ty  zastaw ne za  1Ó0 z lr.

, gotówką |  towarem

zlr. kr. j zlr. kr.
. inon, k. 5 32 5 37

n j) 5 37 5 42
• rt n 9 47 9 50

5> J) 1 53 1 54
• n 7) 1 43 1 46

n n 1 24 1 25
55 5) 84 20 84 45

K u r s  l i s tó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .
Dnia 30. lipca  1862. zlr . k r .

mon. konw . 84 30
51 tt — —
n n — —
n n 85 —

Kupiono p ró cz  kuponów  100 p o .......................................... mon. konw
P rzedano  „ „ 100 p o ...............................
Dawano „ „ za 1 0 0 .......................................
Z adano „ „ za 100 ......................................

(K u rs w ekslow y w iedeński z 30. lipca .)
A m sterdam  165 1. 2. m. A ugsburg  118%  t. uso. F ra n k fu rt 117*/. t. 2. m

G enua —  p .  2.m . Ham burg 175 1 .2 . m. G iw urna — p .  2. m. Londyn 11.51* 
1. 3. m. Medyolan 118%  M arsylia 140%  i. Pary ż  140%  I. D ukareszt — . Kon­
stantynopol — . Agio <luk. ces. 2 4 % . “Pożyczka z r . 1851 5 %  lit. A. 9 7 % .;  
lit. B. .

(K u rs pieniężny na g iełdz ie  W ied . d. 23. lipca  o pół do 2giej po południu .)
Ces. dukatów  stęplow anych agia 2 i% .  Ces. dukatów  obrączkow ych agio 

2 4 % . Ros. Iniperyały 9.42. S re b ra  agio 18%  gotówką.

(K u rs  giełdy frankfurtR kiej z 26 lip c a .)
M etal, a n sfr. 5 %  81 % ;  4 %  7 3 % . Akeye bank. 1378. Sardyrisk ie  —. Hy-

szpańsk ic  4 4 % . W iedeńsk ie  100. Losy z r .  1834 1 8 9 % ; 1839 r.

(K u rs  g iełdy  b e rliń sk ie j z 27. lip ca .)
Dobrow olna pożyczka 5 %  103 p. 4 % %  z r. 1850 104% . 4 ' %  z r. 

1852 104% . O bligacye długu państw a 9 4 % . Akeye bank. 106%  l. Pol. lis t z a ­
staw’. — ; nowe 9 6 % ; Pol. 500 1. 91'% ; 300 I. 154 I. F ry d rychsdory  13%  . 
Inne złoto za 5 lal. 10% . A u itr . banknoty 8 6% .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D nia 30. lipca.

H r. Jab łonow ski L u d w ik , z N astasow a. — H i\ S tadn ick i K azim ierz , z 
P rzem yśla. — PP . Roehdan Feliks, z L ubienia. — S traszew sk i R yszard , /. L u- 
to rysza. — B atow ski A leksander, z Udnowa. — K ielanow scy Jan i T ytus, z Ż e­
lechow a w ielkiego. — D ziam ski Antoni, c. k. rad zca  krym , z Romanówki.

W y j e c h a l i  z  c  L  w  o w  n.
D nia 30. lipca.

Hr. G olejow ski Antoni, do Harasym owa, — PP. S tro jnow ski lgnące, c. k. 
rad zca  m inistcryalny, da S try ja . — Chełm iński M atwci, ces. ros. rad zca  nadw  i 
Sadow ski Je rz y , ces. ros. sekr. gub., do K rakow a. — M ochnacki M aksym ilian, 
c. k. rad zca  sądów szlach ., do Lubienia.

S p o s lr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic x n e  w e  L w o w ie .
Dnia 30.  l i p c a .

Pora

Barometr 
w mierze 

widd.spro­
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepta

według
lteaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

dog.C. /.r.

Kierunek i sita 

wiatru
Stan

a t m o s f e r y

6 g o ń .z ra n . 
2 god. pop.  
10 god. wie.

t t  t t t  n t t

27 9 74 
27 10 27 
27 10 34

-f. 10, S” 
19,5° 

-+- 13“

20°
8°

Pófn.
Półn.-Wsch0
cicho

pogoda ©  
pochm. deszcz 

»

T  E  A T  MC.
D ziś:  opera n ien i . : „Oelizar.“
Ju tro:  przed,  pols . :  „ G a łg a n d u c l l czyli :  „Trójka h u l. 

tajska.“

B  ®
Kilka szczegó łów nie mi łych z zesz łego miesiąca zapisuje 

k ron ika .
Zg or z a ł y  pode Lwowem dwa folwarki  , j eden  w Bartatowie 

wiosce tło dóbr  arcyb iskupich należącej ,  a w Malczycach drugi.  Do­
mysły  nawodzą podej rzenie podpalen ia ,  ale potąd sp rawcy  j e szcze  
nie wyśledzono.

W k r ó tc e  potem w S tawcza na ch  drugim folwarku  w dobrach 
a rcyb iskupich ud erzy ł  piorun,  spal i ł  oborę i zabi ł  t roje bydląt.

W  Kamionce zaś w Żółkiewsk iem piorun u d er z y ł  w kościół  
bez  uszkodzenia  wprawdzie ,  ale w sąsiedztwie osmali ł  żyda t a k ,  że 

nazaju t rz  umarł ,

W' Lubieńcach  w S t ryj sk iem zabi ł  wieśniak Iw an W ercszczuk  
żonę i pochował  w chałupie.  Zbrodn ia  odkryła s i ę ,  a winowajca 
oddany pod sąd karny w Samborze .

fl BS, <*,=
W' Bocheusk iem na pograniczu Sądeckiego obwodu posz lako-  

wano bandę z łodzie jską w Rzegocinie.  Her sz t  mszcząc się na jakiej ś
babie,  k t ó r a  ich wydała , o t ru ł  ją w kawałka  chleba , ale ujęty o d ­
dany zos ta ł  pod sąd sprawiedl iwośc i .

W  Wadowickiem we wsi J a c h o w c e ,  pańs twa Myślenickiego,  
ujęto także podobną złośl iwą łofrzynię .  W7 chęci szkodzenia podpa­
liła dóm,  z domem spali ła się i właścic ielka Anna Nitecka.

Koło Muniny nad Sanem w P r z e m y s k i e m , znaleziono ciało 
dziecięcia.  Wyro dna  matka uchodząc r ą k  sprawiedl iwości  gdy ją  
p rowadzono,  skoczyła w studnię p rzy  d rodze  i utopi ł a się.

Znany we Lwowie  przed laty i ceniony a r t ys t a  ma lar s twa pan
Franciszek Latnpi, umar ł  w W a r sz a w i e ,  i zwłok i  złożone zos ta ły  
na cmenta rzu  ewaniel icko-augshurgf .kiego wyznania dnia 25go l ipca 
1 85 2  —  pisze Gaz. W arszaw ska.

B o  dzisiejszej Clazety dołączony jest Bodatek Tygodniowy Mr. 33 ,
agaggga

Główny R e d ak t o r  .11. S z r z e n ia w a  S a r ty n i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


